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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 24. Marca.

. . . a n  r aczył  D y re k to r a  Sądu Z iemsko-  
miejskiego v o n  F r a n k e n b e r g -  P r o s c h l i t z  

• l  m ‘anoW Aać  ^ r e k t o r e m  S ą d u  Z ie m -  
i ć ?  o* ®° w
J U .  P a n u j ą c y  X i ą ź ę  N a s s a u  d o  W i e s b a ­

den w yiechał.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a ,

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. Marca.
Góra le  z ł agodn ego  p o w i e t r z a  i z u p e ł ­

nego b r ak u  śniegu k o r z y s t a j ą ,  a by  ciągle 
niepokoić posiadłości  nasze z tej s t rony  Kub a-  
n u  i Kaukazu .  W  liczbie 8000 uderzyl i  w  p ie r ­
w s z y c h  dn iach S tycznia z n ie słychaną n a t a r ­
czy wo śc ią  z sw e g o  o 200 w i o r s t  odda lonego  
kraju na lezącą w  p r o w i n c y i  Kaukazkie j  t w i e r ­
dzę i m ia s to  Kisljar,  w ła ś n ie  gdy  załoga t a m e­
czna w  innem zleceniu s t amtąd  by ła  w y r u  
4z>ła i tylko garstka Judzi t a m  się pozostała,  
^ “ esz k a ńc ów  z ł u p i o no ,  w ie l u  u p r o w a d z o n o  
na ? z* 8t°  Pocz«k i  “ ‘“ Clono.  G d y  w o js k o  
L o rd a  n ^ ! i Ui rZ S  tvv.ler dz7  cała ta
Podobne auk,- d W )UZ T  J * wyn ios ła ,  araki dzieją się bezustannie w  r o z ­

maitych  miej scach,  tak ze największe j  z s t ro .  
n y  naszej  t r zeba baczności .  G e n e r a ł - P o r u ­
cznik G r a b b e ,  k tó ry tu p rzez  kilka ty god n i  
p r ze b y w a ł ,  p o w ró c i ł  jako nacze lny  d o w ó d z c a  
w o j s k  zakaukazkich,  na  miejsce p r zeznaczen ia  
swego .  J e s t  on pomiędzy G en e ra ła m i  na K a u ­
kazie działa jącymi bezsprzeczn ie  na jzna ko mi t ­
szy ; mienią go te ż  w  bliskiej przyszłości  w o ­
jenny  m i  c yw i l ny m  G u b e r n a t o r e m  p r o w i n c y i  
Kaukazk .ch ,  p o n . e w a ż  G ene ra ł  G o ł o w i n  u r ząd  
s w  j po d o b n o  składa.  —-  Dla  p rzeds ięwz ięc ia  
u lepszeń w  adminis ł racyi  tych krain Rzeczy­
w i s t y  Radzca Po se n  i Mini ster  w o j n y  Hrab ia  
C z e r m c z e w  za dni  ki/ka stąd do  rFyflisu się 
u d a d z ą ;  p ie rw s z y  z n ich może  ro k  cały t am 
przepędzi  —  Hr .  B e n k e n d o r f  w  n a j w y i s z e m  
zleceniu do Rygi  się u da ł ,  aby  zg r om a dz o n e j  
t a m  na oeim szlachcie w o l ę  mo n a rsz ą  pod  
w zg lę d em  mających  b y ć  t eraz  u r e g u / o w a n e m i  
s tó s u n k ó w  włośc iańsk ich  ob jawić .

”  Z e w n ę t r z n a  b u d o w a  c e r k w i  ś. I zaaka 
zbl iża się do  ukończenia.  K opu ła ,  w y j ą w s z y  
pomnie jsze r o b o ty  z b ronzu ,  już w y k o ń c z o n a ;  
p o  zdjęciu r u s z t o w a ń ,  co  w  ciągu lata p r z y ­
szłego nas tąp i ,  dzieło to  w  całe) jego w s p a ­
niałości  będz ie  m o ż n a  podz iwiać .  Kośció ł  
t e n ,  k ry ty poz łac any m b r o n z e m ,  a rcydz ie łem 
jest b u d o w n i c t w a .  W y s o k o ść  jego tak z na ­
c z n a ,  ze z gó ry  w i d o k  na  sześć  m i l  w  oko ło
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p r z e d  ok ie m yvidza się rozpośc ie ra .  W  K r o n ­
sztadzie ta kópu ła  zdaie s ię  być g w iaz dę  p r z e ­
w o d n i c z ą c ą  dla o k r ę t ó w .  N ad zw y cz a j  p iękne 
jest  o w o  w  roz m a i ł e m  ś w ie t l e  dz ienn ćm m i ­
gające igranie b a r w  ś c ia n ,  k o lu m n  i pozlacań 
t ć |  świą tyn i .  W  nocy blask g w iaz d  odbija się 
o d  złocistej  kopuły,  a na sa rn im  końcu  krzyża 
jaśnieje św ia t ło  j a sk rawe .  Jes t  to gwiazda 
P i o t ra  VVielkiego! Ściany m a r m u r o w e  czte  
r e c b  d z w o n n i c  po do bn ie  bliskie ukończen ia;  
p rze z  całą z imę p r a c o w a n o  ok o ło  rzeźb.  J e 
den  w ie l k i  f ronton już ulany i c i selowany.  
Z ro b i o n o  także już kosz torys  dla 3 wielkich  
b r a m  m e ta l o w y c h ,  a JS. Cesarz rozkazał ,  i e by 
w y n a l a z k u  Pro fessora  J a c o b i ,  t. j- ga lwano-  
plastyki  tego,  p r z y te m  użyto.  B r a m y ,  yvy. 
t w o r n e j  r o b o t y ,  w ys ok ie  b ę d ą  56 stóp.  Ba ­
dan ia  Komrrmsy i  b u d o w n ic z e j  w y k az a ł y ,  że 
cały gma ch  nad zw ycz a j  m o c n o  b u d o w a n y  i że 
mnie j  (jak p o w ia d a ją )  osiadł,  aniżeli  którakol  
w i e k  inna b u d o w a .

F' r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 17. Marca.

Na jw a żn ie j sz y  w y p a d e k  r ew ol uc y i  hp cow ćj ,  
t.  j. ile możności  jak najdokładniejsze oddzie le ­
n ie  kościoła od p ańs tw a  i usunięcie d u c h o w i e ń ­
s t w a  od wsze lkiego  w p ł y w u  na s p r a w y  św ie c ­
kie, z n o w u  od kilku lat z coraz  większą  o t w a r ­
tością co fną ćby  chciano.  D u c h o w i e ń s t w o
f rancuzkfe nie moż e  jeszcze c a ł k i e m  zapomnieć  
b łogiego  czasu w sz e ch  w ł a d z tw a  Arcybiskupa 
paryskiego i ma łych  se m in a ry ó w .  Kształcenie 
m ło d z ie ży ,  w  ręku l a i k ó w ,  jest p r z e dm io te m  
us ta wi cz n ie  p o n a w ia n y c h  p o c i s k ó w ,  a u s k a ­
rża jące listy pasterskie już się t eraz gor l iwośc i  
B i s k u p ó w  n iedos ta tecznemi  być zdają.  Bi skup 
z Chart r es ,  X. Clauzel Montals,  za powiada  sze 
r e g  l i s tów,  jakie o szkołach pub licznych w  tu 
te jszych  dziennikach umieszczać za rrnśla,  i o 
g łoszenie  to już rozpoczą ł .  Dla  poznania sta 
no wis ka ,  na jakiem się obecnie d uc how ie ńs t w  o 
I r ancuzk ie p o d  w z g l ę d e m  tego tak w aż n eg o  
p r z e d m io tu  znajduje,  umieszczamy tu p i e rw sz y  
list wsp omr i io ne go  Biskupa.

j>Nietyiko jako Kap lan  i Bjskup,  ale t akże ja­
ko katol ik ,  o b y w a t e l  i F ra n c u z  poczy ta łem za 
r zecz  po t rz e bn ą  podać  do w iad o m o śc i  publ icz­
nej  kilka u w a g  nad w y k ła d a n ie m  nauk po  un i­
w e r s y t e t a c h ,  zda jących  się nie tylko n a j w i ę ­
kszy min te resso m to w a r z y s t w a ,  $le także i w ie  
r ze  o j c ó w  naszych zagrażać.  Zaczynam od 
tak n a z w a n y c h  zasad f i lozoficznych,  w  umys ł  
młodz ie ży  w p a ja n y c h .  Poczytuję ię za r ó w n i e  
m y ln e  jak zgubne ,  i t w i e r d z ę , — nie  chcąc  z r e ­
sztą n ikogo o złe o b w in ia ć  za m ia ry ,— źc filo­
zof ia ,  tak jak jćj u n iw e r s y te t  nau cza ,  zdo lna  
ty lko  jest zw ię ksz yć  mieszan inę  w y o b r a ż e ń ,  
o w e  chłos tę  naszego  czasu,  i ź e dla F r a n e y i

gotuje  n ie s zc zę śc i a , k tó re  m o ż e  jeszcze o k r o ­
pniej sze będą  od ty c h ,  co p r ze d  p ó łw ie k ie m  
p a n o w a ł y .  r

Zdan ie  t o ,  m o g ą c e  się n ie k tó ry m p ły tko  s ą ­
d z ą c y m  o so bo m d z i w n e m  w y d a w a ć ,  wszyscy  
my ś l ąc y  i w ł a d z ę  sądze n ia  m a j ąc y  m ę ż o w i e  
podzielają .  N adm ie n ić  tu  n a  sam p r z ó d  w y ­
pada  , ze  o d  łat  40 w  częśc i  w y c h o w a n i a  p u ­
b l i czn eg o ,  jaką Się tu t eraz  za jmuję ,  zupe łna  
zaszła r ew olucya .  Znikły zupe łn ie  albo przy-  
najmn .ć j  w  pogardzie  zostają s tare sposoby  n a ­
ucz an ia ,  s tare zasady,  k tó re  tak po tężnie na 
u m y s ł  i serce w p ł y w a ł y .  W  rnie see i c h  ca ł ­
k iem n o w ą  p o s t a w io n o  naukę,  z a p r o w a d z o n ą  
po  szkołach naszych  p r zez  t r zech  p i sa rzy ,  z 
k tó rych  j eden  już nie  .żyje. T a m  skłania się 
w sz y s tk o  p o d  p o w a g ą  icli imien ia ,  w szy s t ko  
us tępuje  w p ł y w o w i  ich systematóyy,  w zn ie ca ­
nych  w  obcych  krajach,  a m ia no w ic i e  w  N i e m ­
czech-  W y p a d a n a m p r z e t o  zgłębić zdania i za.  
sady o w y c h  pisa rzy abyś my sposób  filozofi­
czny kształcenia młodz ieży naszej  pod ług  tego 
poznal i .  Na, s ł awmejs / . emu to z  pomiędzy  
n ic h ,  k tó reg o  d w a j  pozostal i  odgłosem i u .  
c z n i a m i ,  przyp isać należy całego du ch a ,  jaki 
u n iw e r s y te ty  .owionął .  Pi sma jego (P an a  Cou-  
s ina )  są pe łn e  ogn ia ,  zapału  i namiętności .  
Je s t  on w  samych  podsk ok ac h ,  ale ka żd em u 
p o d s k o k o w i  bo lesny  to w arz y szy  upadek.  W y .  
• j b r a z r n a  j e g o  m i o t a  p i o r u n y ,  a l e  p o  tych zno 
w u  g łęboka nas tępuje  ci emność.  Nie oszczc* 
dza on  i naj szczytniejszego i n a , ś w ię lszegó 
dog matu .  W sz e l k ie  . najbardziej  oburza jące  
b ł ęd y  zn a j du j ą  w  p u m a c h  iego o br on ę  i u 
sp rawiedl iwie r i i e .  Je s te ś  pan te i s t ą?  O d p o w i e  
ci, ze Bóg św ia t  nie z niczego,  tylko z siebie sa- 
me g o  s t w o r z y ł ,  a lak wsze lkie  s tw o r z e n ie  
Jest cząs tką  istoty bosk ie j ;  w sz y s t ko  jest B o ­
g iem,  n a w e t  i zw ie rzę ta !  P o w i e  ci nawe t ,  
ż e  ś w i a t  j e s t  l ’r ó j c ą ‘, r ó w n i e  jak Bóg- 
Jesteś  a t euszem?  Z a p e w n i  ci ę w  mi luchn y  
s p o s ó b ,  iż f ał szem jest sądz ić ,  j a k o b y  B ó g
b y ł  n i e o g a r n i o n y .  Ze zaś s k o ń c z o n a
i i i  o z n o s ć pozna w an ia  n i e s k o ń c z o n e j isto- 
ty objąć nie zdo ł a ,  w i do cz na  jest ,  iż jeżeli 
istotę boga  znać m n i e m a m y ,  Boga  być nie 
ni o ze. Nie  w ie rzy sz  w  o b j a w i e n i e ? .  P o w i e  
ci ,  źe p r z y r o d z o n y  n am  r o z u m  jest w c i e l o ­
n e  rn s ł o w e m  i innego  nie m a  objawien ia .  
Z resztą  t r z e ba by  cale jego p r zy t oc zyć  dzieło,  
aby  się o wszy s t k ic h  d o w o l n y c h  w nio ska ch  i 
b luźn ie rczych  p rze ko nać  twie rd ze n ia ch .

Z takiegoto źródła cze rpa  n o w e  pokolenie,  
k w i a t  i nadzie ja  n a r o d u , sw oj e  nauki.  A ja- 
k imże  p o k a r m e m  zasili za t rute  źródło  duszę 
m ło d z ie ż y ?  O t o  bez bo żnośc ią ,  pychą ,  ty s i ą ­
cem p r z e w r o t n y c h  zdań bez z w ią z k u ,  p o g a r ­
d ą  kaźdć j  p r a w d y  i ową t rayyiącą n i tspokoj -
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n ością ,  która czczości  serca zapełnić nie zdoła  
i do zbrodni się n aw et  ucieka. T e  k.lka s łó w  
w ystarczą na okazanie nieszczęścia, jakie 
w y c h o w a n iu  m łodzieży zagraża, bo w ątp ić  
nie m ożna, że takiemi zasadami przesiąkłe 
umysły mają być z czasem panami opinii pu­
bliczne) i całej naszej p rzysz ło śc i!

A  teraz, w y ,  których- s ła w a  i szczęście  
Francyi ob ch od z i,  zachęcacie przem ysł,  pod* 
sycaeie handel, okryw acie  kraj pomnikami,  
godnem i jego b ogactw  i w ielkością  kupicie 
cuda na cuda!. Lecz w śró d  tych pięknych  
robót zatrzymajcie się na c h w ilę  i spojrzycie 
poza  siebie. Kto za w am r postępuje i* K to  
w a m  depce po piętach?’ K to  spotyka oko
W*aS7T/» ? O  łn  n n L - o L r t i n    L I. 1  A . . 1w asz  ze? O to  p ok o len ie ,  pełne bezbożności 
i trawione żądzą niepodległością pokolenie  
bez Boga, bez hamulca, które w aszą  pamięć 
zn ie w a ż y ,  p ra w a  p od ep ce  i dzieła zn iw ec zy rj 
I en potok cierpień można jeszcze zdaniem  

naszem odw rócić .  L ecz ocknijmy się, nie śpij 
my w  pokoju na z iem i,  pełnej palnych i co  
chwila  w yb u ch em  grożących m aterya łów .  
Promień z góry o św ie c a  nas, Bóg, niech za-  
c h o w a  Francyął*

D z i e n n i k  s p o r ó w ,  opierający się stale 
przyw łaszczen iom  d u c h o w ie ń s tw a ,  tak o  liś­
cie tym powiada r "Zbierzmy w kupkę zaża­
lenia Biskupa chartreskiego. Pan Gousin jest  
panteistą, bo p o w ie d z ia ł ,  n iew iad om o nam  
gdzie ,  że B óg  św iat z siebie s t w o r z y ł ! Jest 
on a leuszem , albo przynajmniej a te izm ow i  
słodki gotuje tryumf, nauczając, że rozumem  
ogarnąć można Boga! Pan Cousin,, n au cza ­
jąc, że przyrodzony nam rozum |est w c ie lo n ćm  
s ło w e m ,  z a p r z e c z a  o b j a w i e n i e ! :  N a r e s z c i e
Pan Cousin dostrzegł,  że św iat  j e s t  to s a m o ,  
co B óg ,  i tu go o marzenia obwiniają ,  Hyli- 
byśm y naturalnie przysięgli,  iż to były marze­
nia cbrzeseianina szukającego w  św iec ie  od ­
bicia i d o w o d u  na dogmat o Trójcy świętej.  
B ylibyśm y s ą d z i l i ż e  nieprzyjaciel obja­
w ien ia  nie byłby podobał sobie w  tłum acze­
niu S. Jana: Et erat lux vera, quae illuminat 
nmnern horpiriein venientem  in huric mundum.  
Co się ateisty d o ty c z y ,  toby ten bardzo b y ł  
zadow olony, gdyby mu przyznano, że Bóg jest 
zupełnie nieogarniony. P. C ouzin  także nie po­
w ied z ia ł ,  żeby rozum nasz m ógł Boga zgłębić  
i określić; w n iosk i te są jedynie w łasnością  
X. Biskupa chartrskiego-. Bóg nakoniec św ia t  
z siebie s tw orzy ł .  Tak, z sw ój  potęgi, dobro­
ci i mądrości1- A  czyliż B ó g  jest czem  in n em ,  
jeżeli nie potęgą, dobrocią i mądrością? O tóż  
cała bezb ożn ość ,  całe b luźnierstw o n ow ćj  f i .

Oto zagrażające św iatu  poczwary!.  
N ie c h  zresztą noyya filozofia będzie  spokojną.

Przed 40 laty, czego X. Biskup tak m ocno ża­
łuje, uczono filozofii K artezyusza, a w sz y s t ­
kim w iad om o, czem  ta filozofia była. Jedna  
nas tylko rzecz n iepokoi:  boim y s ię ,  aby  
z zdania X. Biskupa nie w n io sk o w a n o  o spo­
sobie myślenia całego d uch ow ień stw a  francuz-  
k iego ,  bo Wtedy sądziłby riie jeden, że nasze 
d u ch o w ień stw o  w  19 w ieku  sroższe jest od  
d uchow ieństw a w iek u  17., które filozofa Mał- 
lebranche, krytyka X. Pelau, poetę i publi- 
cystę Fenelona z łona sw ojego  w ydało .  W  o-  
w y m  czasie nie lękało się d u c h o w ie ń s tw o  
idei; w ładało  w iek iem  sw o im  i w yp rzedza ło  
fio. D ozw ólrgy  tylko p ew n y m  ludziom  w s z y s ­
tko ow ład nąć ,  a zob aczym y, iż i w iek  17. ja­
ko rewolucyjny okrzyczany będzie.

Z d n i a  18. Ma r c a .
N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a -  

W a r i y c h  z d. 17- Marca projekt do prawa  
tyczący emerytury dla urzędników  publicznych  
większością 18 g ło só w  przepadł.

Podług S e n t i n e l l e  d e  1’A r r o e e  posta­
n o w io n o  w  roku tym 40,000 wojska koncen­
tr o w a ć ,  aby jeden albo też kilka o b o z ó w  
u tw o r z y ć ,  których punktem  środk ow ym  ma  
bye (Jhalons sur iViarrie. W ojska te będą  
pod rozkazami Xiąźąt Orleans i Nemours.

Na giełdzie dzisiejszej żadnych nie b y ło  n o ­
w in  politycznych,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 18. Marca. 

O pozycya p rzec iw  podatkowi od d o c h o d ó w  
coraz g w a łto w n ie  szą się staje, szczególniej gdy  
T i m e s  tak stan ow cze  p rzec iw  tem uż zajęła 
stanowisko. Teraz w ię c  także i w ie lu  z p o­
m iędzy konserw atystów , ludzie dzień po dniu  
na s łow a  dziennika lego przysięgający, nie po­
czytują za rzecz niesłuszną opierać się rządow i,  
który się sam z największem  u tw orzy ł  natęże­
n iem , w  najwaźm ejtzym  punkrie, t. j. w  fi­
nansach. r i m e s  mści się obecnie na Mini-  
steryum z p o w o d u  Kom-missyi, której d z ie n ­
nik ten w ieczną poprzysiągł n ienaw iść  i k tó ­
rej upadek przez z w y c ię s tw o  k o n se rw a ty stó w  
przy ostatnich ogólnych  w yb orach  jakct n ieu­
chronny przepowiedział.  Tym czasem  żaden  
prawie mmisłeryalny dziennik nie obstaje ca ł­
kowicie za tym środkiem. T o  się zaś im naj­
bardziej przy tern nie podoba, iż zarobek, m a ­
ły  e ty  w iełkj  ma podług jednćj i tej samćj za­
sady podatkiem być ob ło żo n y ,  jak dochód & 
dóbr n ieruchom ych  i od  kapitałów. Bardzo  
w ię c  d o  p ra w d y  podobną jest rzeczą ,  iż Pcel  
dziś w ie c z o r e m ,  gdzie plan sw ó j  ma rozw ijać ,
W tym względzie- niektóre z a p o w ie  zm iany.  
W ytrw ałość; z jaką się wzbraniał dać jakąkol­
w ie k  odpowiedź na podawane mu p o d w a g lę -



d c m  sz cz eg ó łó w  p lanu  jego py ta n ia ,  każe się 
d o m y ś l a ć ,  i i  umyśl i!  korzys tać  z ucz yn ion yc h  
p r z e c i w  t e m u ż  z a r z u t ó w ,  i nie chciał  się za- 
w c z e s n e m i  w ią za ć  wyjaśn ien iami .

P o n o w i e n i e  inkw izy to r sk iego  p o s t ę p o w a ­
n ia ,  z jakiem p o d o b n y  poda tek  w  ciągu w o ­
jen Napo leońskich  w y b i e r a n o ,  w y s t a w i ł o b y  
po d a t e k  t en w  n a j zawis tn ie j szem świet le .  
J a  sam zna m w ie l u  ludzi  różnyc h  s t r on n ic tw ,  
k tó rzy  z początku ,  słysząc o tym po da t ku ,  p o ­
czytali  go za zupe łn ie  słuszny i g o to w oś ć  s w o ­
ją w  p rzyk ła dan iu  się do  riiego oświadczyl i .  
Ale gdy im późnićj  p o s t ę p o w a n i e  o w o  p r z y ­
p o m n i a n o ,  albo ty m  co są za m ło d z i ,  aby o 
o w y m  ucisku wi ed z ie ć  mogli ,  o p o w ia d a no ,  co 
w t e d y  w y c i e r p i a n o ,  wszyscy  zw in ę l i  chorą  
g ie wki  i p r z e c i w  t emu ż  w a lc zy ć  pos tanowil i .  
I  w  t e m  w i ę c  także w ie le  r z ą d o w i  do z m o d y ­
f ikowania  pozostanie ,  jeżeli podatek t en  — me  
chc ę  m ó w i ć  p r zep rżeć ,  b o  tego na każdy przy*'  
pade k  dokaże  — aie go p r zez  t rzy lata uirzy mać 
p ragnie .  O pó zy cy a ,  zdająca się być w  chwil i ,  
k iedy  Peel plan s w ó j  w nos i ł ,  g o t o w ą ,  za p a t ry ­
w a ć  się na n iego z u m i a r k o w a n i e m  i bez  
w z g lę d u  na s t r o n h i c t w a ,  po s ta n ow i ła  nako- 
n iec o p r z e ć  się t emuż  W i d z ą c  wielki  w s t r ę t  
publ iczności  o d  t egoż,  zanad to  w ie l e  ponę ty  
dla siebie zna jdowała .  Zechce  ona t eraz p r z e ­
k o n y w a ć  klassy średnie ,  że, gdyby  jej plan byli
pr z y ję l i ,  i n i e ty lko  c ło  o d  d r * e w »  b u d o w l o -
w e g o ,  ale także od cukru  zniżyli, by łby  się dał  
zakry ć n ie d o b ó r  w  doc ho d a ch  bez nak ładania 
n o w e g o  podatku.  Może ona  także sobie p o ­
chlebiać,  że w ie l u  z t y c h ,  co d aw n ie j  rzecz  tę 
za n iepoźy teczną w a lk ę  s t r o n n i c t w ,  osobiście 
i ch się nie do tyc zą cą ,  poczy t yw al i ,  i inni ,  co 
w  Peelu czarnoksiężnika i a l chcmis tę ,  z d o l n e ­
go p rzynieść ulgę n ę dz y  k ra jowój  bez ich 
p r zy łożen ia  się do  tego, u w a ż a l i ,  obecn ie  g o ­
t o w y m i  b ęd ą  ich pos i ł kow ać .

L o r d  B r o u g h a m ,  nie mo gą c  się doczekać,  
d o p ć k i b y  bil w  Izbie wyższ e j  w ni es io ny  nie 
by ł ,  ro z p o c z ą ł  na w ła s n ą  rękę w o j n ę  p r ze c i w  
t e m u  p o da tk ow i .  Lecz  m o w a  jego, jaką w c z o ­
raj w i e c z o r e m  w  Izbie wyższei  s w ó j  abs t ra  
kcy jny  popierał  w n io se k ,  zanad to  była długa 
i nie m o g ła  na tu ra ln ie  w p ł y w a ć  inaczej  tak 
tylko p rzez  po j ed ync ze  miejsca,  k tó rych  g a z e ­
ty umieścić nie omieszkają .  By ła  to  raczej  
w y m ó w i o n a  księga , nie m o w a .  Jedn ak  p o d ­
czas gdy z jednćj  s t r ony  p r z e c i w  r z ą d o w i  p o ­
w s t a w a ł ,  zadał  także i opozycy i  cios n ie szczę­
ś l iwy,  p rzy jm ując  za rzecz b e z w a r u n k o w ą ,  że 
n i e d o b ó r  ii tylko podatek tego rodza ju zakryć 
moż e .  Po tern przecież b r on i ł  p rzeszłego Mi 
n i s t e ryum pr z e c iw  ty lokrotnie  p o w t ó r z o n e m u  
i z w ie lu  w z g l ę d ó w  n ie s łusznemu za r zu towi ,  
j a koby  n ie d o b ó r  t en  był sku tk iem złćj  jego

administracyi. Okazał on ow szem , że 700,000
funt .  szt. musz ą  z a k r y w a ć  p r o w i z y ą  o d ‘20 m i ­
l ion ów ,  p r zy z n an y ch  W czasie za rządu  W h i g o -  
w sk ie g o  w łaś c ic i e lom us a m o w o ln io n y c h  nie* 
w u l m k ó w ,  a 800,000 funt.  są sku tk iem zniże­
nia op ła ty  od l i s t ó w ,  z czego te szczególnie j  
korzysta j ą klassy,  k tó re  n a j g w a ł t o w n ie j  p r z e ­
c i w  n o w e m u  pow s ta ją  p o d a t ko w i .

N i e r ó w n i e  zaś w aż n i e j sz ym  dla r z ą d u ,  uii  
w y m o w a  ślachetnego L o r d a  (k tó ra  iuż bynaj ­
mnie j  takiego nie w y da je  sku tku ,  jaki niegdyś 
m o w y  obywate l sk iego  H en r y k a  B r o u gh am a  
w y d a w a ć  z w y k ły )  jest pos ta now ien ie ,  w y d a n e  
w c z o r a j  p rzez  właściciel i  akcyi b an k u  angielsk.,  
w e z w a n i a  p om oc y  pa r l amentu  p r z e c iw  p o d a ­
t k o w i ;  szczególniej  zaś doma gan ia  się,  aby  ta 
część ich d o c h o d ó w ,  ma jąca  się tylko przez  
p e w i e n  przeciąg  lat u t r zymać,  nie tak w i e l k i e - 
m u  ulegała p o d a t k o w i ,  jak ich d o ch ó d  stały.  
S to w a r z y s z e n ie  to a l b o w i e m  o d b y ło  w c z o ra j  
s w o | e  ćwie rćrocz r i e  zg romadzen ie,  i choć K o n ­
se rwatyśc i  mają na m e m  s ta n o w c z ą  p r ze wa gę ,  
nie chcieli  oni  | ednak z tejże korzys tać ,  gdzie 
chodz i ło  o ich osobistą ko rzyść ,  i tylko t r zy  
głosy o d e z w a ły  się p rz e c iw  p o w y ż s z e m u  p o ­
s t a n o w ie n i u ,  w n ie s io n e m u  p r ze z  jednego z 
c z ło nk ó w ,  l t z ąd  zaś p r a w i e  na żaden  sposób  
w n i o s k u  tak znacznego  s tow a rz y sz e n i a  p o m i ­
nąć  nie m o ż e ;  jeżeli zaś w z g l ą d  n a ń  m i ę ć  bę-  
cl At e, uzna  z a ra z e m  u s t a w ę  kardynalny,  £e do«
chód ,  po cho dz ąc y  z osobis tych wy.śileń,  nie p o ­
w i n i e n  lak w y s o k ie m u  ulegać p o d a t k o w i ,  jak 
t r w a ł e  dochody.

Na  zapytanie  Russella oś w ia dc z y ł  Peel ,  że 
w ię c e j  w o j s k a  do Indyi  i Ch in  w y sy ła ć  p o t r z e ­
ba,  i r ząd p rze łoży  Izbie  za dni  kilka w nio se k  
O ob my ś l en i e  na t en cel ś r o d k ó w .  Tute jszy  
z w ią ze k  p r z e c iw  p r a w o m  z b o ż o w y m  odbył  
z g r om a d ze n i e ,  na k to r em jak naiuroczyścićj  
u c h w a l o n o  nie o d s tę p o w a ć  od podburzan ia ,  
dopók i  w s z e l k i e j  op ła ty  od ż y w no śc i  nie 
zniosą i zasady w o l n e g o  hand lu  w  całej obszer -  
ności  nie p r z y w ró c ą .

D o p i s .  S ąd z i ł e m ,  że pocztą dzisiejszą b ę ­
dę m ó g ł  W Pan a  także o treści  m o w y  Sir K. 
Peeia z a w i a d o m i ć ; ale opnzycya p rzy jść  mtą 
d o  s ło w a  nie dozwol i ł a ,  a Pan Haring,  d a w n i e j ­
szy Mini s te r  S kar bu  roz p oc zą ł  o br ad y  długą 
m o w ą ,  w  k tó rej  d o w ie ś ć  Usiłował  t e g o , com 
w y ż e j  przytoczył-  W  chwil i ,  g d y m  Izbę  o p u ­
szczał,  o d p o w i a d a ł  teraźniejszy Mini ster  Skar ,  
b u ,  a m o w a  lego z a p e w n e  nie k rót sza  od pa- 
p rzedza jącej  będzie.

W e d ł u g  dzienn ika N a v a l  a n d  M i l i t a r y  
G a z e t t e ,  K r ó l o w a  m a  za mia r  m ia n o w ać  
Parami  A d m ir a ł ó w  S to p fo r d ,  ( Juckburn  i Cod-  
ringtori.  T e n  dz.  z w r a c a  za razem u w a g ę ,  że 
żaden  z 20 A d m i r a ł ó w ,  k t ó r ych  flota angiel-
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aka liczy > n ie  o t r z y m a ł  tć j  g o d n o śc i ,  chociaż 
W ielu J e n e r a ło m  ta k o w a  |es t ud/.ielona.

N a  oriegdaiszem pos iedzen iu  Izby  Niźszćj, 
p o  p rze łożen iu  b u d ż e tu  m a ry n a rk i  p rze z  S e­
k re ta rz a  A dm ira l icy i ,  S i r  Ch. N a p ie r  p- c h w a ­
lił zam ia r  w y sy łan ia  o k r ę tó w  na m o rz e  z kom -  
p łe tn em i osadami. W s p o m n ia ł  za razem  p rz y  
tć j  oko licznośc i ,  źe w  p rze d o s ta tn im  roku ,  
gdy zagrażała w o jn a  z F ra n c y ą ,  angielskie 
o k rę ty  p rzy  b rze g ach  Syry;>kicli tak n ie d o s ta ­
teczn ie  by ły  w  ludzi z a o p a t rz o n e ,  źe ta m e ­
czna angielska flota n ieochybn ie  u ledzby  m u ­
s ia ła ,  g d y b y  z a w sz e  kom ple tn ie  obsadzona  
flota i ran c u zk a  u derzy ła  była na nią. Dalćj 
obszern ie  r o z w o d z i ł  się K o m rn o d o r  nad  sz k o ­
d ą ,  jaka w y n ik a  z s taw ian ia  na czele flot 
W iekiem obc iążonych  A d m i r a ł ó w ,  jak np. 
m ię d zy  in n e m i ,  d o w o d z ić  te raz  m ający flotą 
n a  m o rzu  S ró d s i e m n e m ,  W icead m ira ł  O w e n ,  
k tó ry  iakko lw iek  zaszczytn ie  odznaczy ł się 
w  osta tn ie j w o jn ie ,  m a  te raz  p rzesz ło  lat 70. 
"Z na jdu je  się z a le d w ie  d w ó c h  lub t rze ch  A d ­
m ir a łó w  —  jz e k ł  N a p ie r  —  dla k tó ry ch  ad 
m ira licya nie zna jdu je  po trze b y  d o d a w a n ia  im 
n a s ,  ( to  jest K a p i t a n ó w  m orsk ich  z d o ś w ia d ­
czen iem  i w  rześk im  w ie k u j ,  aby śm y  na nich  
d a w a l i  baczenie .  M o ż n a  tem u  z łem u  z a r a ­
d z ić ,  pen sy o n u jąc  p e w n ą  liczbę K a p i ta n ó w ,  
jak tylko dojdą lat 60 .,  i n ie a w a n su ją c  ich już 
później w e d łu g  d a w n o śc i  s łużby. J a k  sz k o ­
d l iw ie  działa u ż y w a n ie  podesz łych  A d m ir a ­
ł ó w ,  najlepićj uczy  h is to rya .  R odriey  m ia ł  
la t  70. i d ręc zo n y  b y ł  p o d a g rą ,  gdy w y g ra ł  
s ła w n ą  b i tw ę  p r z e c iw  A d m ir a ł o w i  de  Grasse, 
ale stan jego  cielesnćj s łabości n ie d o z w o l i ł  m u  
należycie z tego z w y c ię z tw a  korzystać .  L o rd  
ł l o w e  w  czasie b i tw y  dnia 1. t  z e r w c a  1794. 
miał także blisko 70 la t ,  i d o z w o l i ł  ujść 10 
n ieprzy jac ie lsk im  o k rę to m  z p o ta rganem i ża­
glami. Sir K. C a ld e r  w y g r a ł  ta k ie  b i tw ę  na 
w y so k o śc i  F e lo r  b ę d ą c  w  po d esz ły m  w ie k u  
i za b ra ł  ty lko d w a  l in io w e  o k r ę ty ,  gdy p o w i ­
n ien  był i m ógł zab rać  ich piętnaście. L o rd  
G o l l in g w o d  n ie w y k o n a ł  nic s ta n o w c z e g o  jako 
A d m ira ł ;  a N elson w y św ia d c z y ł  dla kraju  
w ażn ie jsze  usługi niż in n i ,  nie dla te g o ,  i c  
p os iada ł  w ię k sz e  od  n ich  zdo lnośc i ,  ale że 
w  m ło d szy m  w ie k u  doszed ł  do  d o w ó d z tw a  
l o t y ,  m a  ląc b o w ie m  lat 36 został A dm irałem , 
w y g r a ł  b i tw ę  pod  A buk ir  m a jąc  lat 3tł- pod  
K o p e n h a g ą  m a jąc  la t  42 . ,  a poległ pod  T r a ­
fa lgar  w  47 ro k u  s w e g o  w ie k u .  Sam jego 
f lo to w y  K a p i ta n ,  S i r  T h .  H a r d y ,  o św ia d c z y ć  
że b i tw a  pod  A b u k ir  r ó w n i e  |ak p o d  T r a f a l ­
g a r  n ie by łyby  tak  s ta n o w c z o  w y p a d ły  , gdyby  
N e lso n  60 lub 66 lat b y ł  stary. L o rd  D u n ­
c a n ,zw yc ięzca  H o l le n d ró w  pod  C a ro p e r d o w n ,  
s ta n o w i  tylko -wyjątek o d  ogólnćj r eg u ły .*

Z dan ie  N ap ie ra  p o p ie ra ł  K ap itan  R o u s ,  to ry .  
sow sk i cz łonek  p a r la m e n to w y .  W  końcu  
M in is te r  osad na zapy tan ie  o św iad i zy ł ,  że 
dalsza w y p r a w a  na ^ 'g e r  ty m c z a so w o
zaniechaną została  z p o w o d u  n ieznośnego  ta m  
dla E u ro p e ic z y k ó w  klimatu.

H e d ł u g  og łoszenia  w ła ś n ie  u r z ę d o w e g o  
w y k a z u ,  ludność  miasta  L o n d y n u ,  k tóre  te raz  
za jm u je  70 k w a d r ,  m il a - s ie l s k ic h ,  w y n o s i  
1,870,727 dusz .  J

Z d n i a  1 9 .  M a r c a ,
Xiąźę Norfolk , p ie rw s z y  P a r  p a ń s tw a ,  w y -  

znania  r z y m sk o -k a to l ic k ieg o ,  dm a 16. m . b„  
m a jąc  lat 77, w  L o n d y n ie  p rzen ió s ł  się do w ie ­
czności.^ Był on  g ło w ą  s ław ne)  rodz iny  H o ­
w a r d .  Sukcessyą po  n im  obefm uje  starszy syn 
jego ,  d o ty c h cz aso w y  H ra b ia  S u rrey .

S łychać ,  że G e n e r a ł - P o r u c z n ik  s i r  H en ry  
H ard inge ,  te raźn ie jszy  Sekre ta rz  w o  ny, o t r z y ­
m a  d o w ó d z tw o  nad 10,000 w o js k a ,  k tó re  do  
ln d y j  W s c h o d n ic h  w y ru s z y ć  ma.

S tó sow n ie  do  doniesień  z C ap ,  i .ord  E llen-  
b o r o u g h ,  n o w y  G e n e ra ln y  G u b e r n a to r  Indy j  

®chodn ich ,  driia 27. G ru d n ia  tam  s tanął i za 
kilka dni w  dalszą p o d ró ż  do  K alk u t ty  w y b r a ć  

chciał,
W ł o c h y .

Z  R z y m u ,  dn ia  12, Marca.
W  process ie  o p o g rze b  Pagan in iego  te n  naj­

w y ższ y  tu zapad ł w y r o k ,  że w ła d z a  d u c h o ­
w n a  w  miejscu  jeszcze r az  ś le d z tw o  m a  w y .  
p ro w a d z ić ,  p o n ie w a ż  ro d z in a  zm ar łego  p rzy -  
tacza d o w o d y ,  ze jako  ch rześc ian in  u m a r ł  i na  
p o g rze b  w  ziemi p o św ię c o n e j  zasługuje.

Z  T u r y n u ,  dnia 3. M arca. 
W s p o m n ia n e  d aw n ie )  uk łady  p o m ię d zy  

d w o r e m  naszym  i brazylijsk im  o zaślub ien ie  
Xięzniczki J a n u a ry ,  z X cie .n  C a r ig n a n ,  ro z ­
ch w ia ły  się z tego szczególniej p o w o d u ,  ź e n a  
p rzypadek  w s tą p ien ia  X ięźniczki Jariuaryi na  
t ro n  B raz y l i i ,  zażądano  dla Xięcia godnośe i 
cesarskiej,  co w e d łu g  konsty łucy i brazylijsk iej 
nastąpić nie m o?e. J 1

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dn ia  31. S tycznia.

P an  A lexander  M a u ro k o rd a to s  o d p ły n ą ł  na  
statku aus tryack im  dnia 23. do  K o n s ta n ty n o ­
pola, dla objęcia posady  Posła  g reck iego  p rz y  
P orc ie  O ttom ańsk ie j .  6 V J

C h i n y
Z M a k a o ,  dnia 13, Grudnia.

R ząd francuzk i p rzysła ł tu  na  fregac ie » E » -  
gone* P u łk o w n ik a  D u b o is  de  Ja n s ig n y ,  p o d  
ty tu łem  P os ła  p rzy  d w o r z e  P ek ińsk im , dla 
uważania po ruszeń  A n g lik ó w .
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Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a  -  Ogień pochłonął rr upły- 

n ionym  miesiącu w  naszym departamencie 11 
domów, 14 budy n k ó w  gospodarskich i 3 stodo­
ły. Przyczyna powstan ia  pożarów  niewiadoma, 
tylko w  Mosinie, gdzie d. 18. w ieczorern  spa­
liło się 5 d o m ó w  i 9 pobocznych budynków , 
w ykaza ło  się, źe chłopak 16 letni Michał P Je. 
chocki i lOletni Józef M orkowiez, podłożyli o- 
gień, za co pod sąd oddani.—Ciągłe lekkie przy­
m rozk i  dozwoliły  pasienia bydła po oziminach, 
p rzez  co W części n iedostatkowi paszy zapo- 
bieźono. Ceny zboża są zaspakajające i o w eł • 
nę popyt jest znaczny. R ów nie  i na 
b u d o w lo w e  w ielk i jest odbyt, i w  niektórych 
b o ra c h  znaczne w  tej mierze pozawierano 
układy- Najmniejszy odbyt jest na spirytus, 
k tórego przecież mimo to bardzo w ie le  w y r a ­
b iają-— W powiecie odolanow skim  zawiązało- 
się T o w a rz y s tw o  wspierania  uczącćj się m ło ­
dzieży w  W . X. Poznanskiem i znaczne roczne 
składki podpisano. Z powiatu  wschowskiego 
w p ły n ę ło ,d la  pogorzelców w  K argow ie z 
składek 154 Tal. i l  sgr. T o w a rz y s tw o  ko­
bie t w  Krotoszynie zebrało w  roku zeszłym 
443 Tał- 3 sgr. 11 fen. i z tych 228 Tał. 11 sgr-
n a  dobroczynne obróciło  cele-^— D - 16- z. no. 
kuszono się o otrucie gospodvni- Vogt W Zem-
bco-wie ptu O dolanow skiego y sp raw cę tego
śledzą. R - 15. z. m. powiesił się w  Gołancu ptu 
wschowskiego- 70letni komornik J ó z e f  Simon, 
z n iew iadom ej  przyczyny.. D. 20. powiesił się 
w Źyblicach , ptu krobskiego,.gospoparz bamuel 
Schilke, i zostawtł żonę i czw oro  dzieci- vV ia- 
dom ość o- zapłaceniu kosztów  procesowych 
za przegraną- sp raw ę miała być przyczyną, 
tego- samobójstwa-

Z B e r l i n a ,  dnia 21. Marca. — Ostatnie tu  
nadeszłe listy z Petersburga potwierdzaią  n o ­
w in ę  o podróży Cesarstwa do  Niemiec, NN , 
P aństw o  przepędziwszy tydzień jeden na zam ­
k u  xięcia Wilhelma, stryja N. Króla, w  frisch- 
bach, w  dalszą podróż do E m s  się puszczą- — 
Cesarz sam do Hagi wycieczkę zrobiczamyśla.

 G a z e t a  N a d r e ń s k a  pisze z Berlina i
Pan  Gerlach ostatniemi czasy w  gazecie ko­
ścielnej ewanielickiej bardzo pięknie opisał, 
sposób , w  iaki on liturgię w y k o n y w a ;  )akoz 
dla ożywienia uczucia religijnego znajdujemy 
ją  w y b o rn ą ,  nabożeństw o zyskałoby niezmier­
n ie  na tćm , gdyby i m uzyka niebiańską m ocą 
sw oją umysły natchnąć i w znieść m ogła ,  za- 
w sześm y  dla tego kościo łow i katolickiemu 
W  głębi duszy naszćj zazdrościli-  ̂ Pan B u n ­
s e n  jak wiadomo-, w  Rzym ie dużo sobie nait 
tćm głow ę łam ał i tuszyć sobie można, źe n a ­
reszcie stąd się w ykluje  kult czyli r y t ,  który

między katolickim i anglikańskim środek trzy ­
mać będzie. T ę  przez Rana Bunzena w y ­
m y ś l o n ą  fo rm ę  nabożeństw a nazyw ają  k a -  
p i t o l i ń s k ą -

H r a b i  A -  C n r o w s f c i e B » t  „ R o a sy a
i CytcUt*"cya.‘f

________ H rabia  polski Adam Gurowski, na­
leżał, jak w iadom o , podczas ostatn.ći rew olu- 
cyi do rzędu tych,, co- w  stronnictwie ultra- 
demokratyc&nćm ref wodzili- Po z o yciu- 
W arszaw y  przyłączył się do emigracyi, w y ­
znaw ał i później w  Paryżu swoie zasady ra ­
dykalne, teoryę ścinania g łów  i* wieszania, 
dość najżarliwszej polemiki p rzec iw  arysto- 
kracyij, jest to zresztą człowiek zręczn) , na 
un iw ersy te tach  niemieckich wykształcony, w a ­
leczny, n ie  wiedzący, co to jest bojazń, Na­
raz usłyszano, że go Cesarz u ła sk a w ił  t  ze do 
Polski-powraca j. udał się do łaski M onarchy, 
i spraw dził  sw ój nibyto zmieniony sposób 
myślenia w kró tce  przez publiczne oświadczę- 
nie. Dla tego te ż  jego za autora osławiotićr 
» Pentarchii Europejskićj.« tu. i o w d z ie  poczy­
tyw ano. Wszakże ostatniemi czasy zdanie to 
zbiiano, a » Historisch-politischen B latter ju r  
das natholkche Deutsehlund,-■ (pod- redakcyą 
G O r r e s a  i P h i i i p p s a )  t w i e r d z ą  £ e  a u l o n  l e n -  
ta rch ii  w  I > i i s s e i d ‘orii<? ż y j e ;  J a k k o l w i e k
w id z im  teraz Hrabiego A. Gurowskiego w y ­
stępującego jako autora pisma z  Pentarchią 
bardzo spokrewnionego, t.. j. »Rossya i  C yw i-  
lizacya.« (L ip sk  u  Hungers > P ism o : >• Ute 
d e u t s c h m  Jahrbucliem poświęciło  tem u  dziełku 
ostry artykuł. —  — Hr. G urow ski1 w yznaje  
bez  ogródki, źe wielkiemu m ocars tw u  Sla- 
w ia n  dostała się w  podzielę missya od Boga, 
aby nad  całym' lą-dera st&’lym E uropy  i - 1
panowało . Z zadumieniem czytamy na s ‘'on - 
200.: » Rossy ę w toku zaborów  |«ś| chcieć ta­
m o w a ć ,  jest to to  samo, co sprzeciwiać się 
woli Boskićj, dopuszczać się bluźnierstwa p rz e ­
c iw  Bogu i ludzkości; byłoby to to sam o, co 
ciemnoty życzyć zamiast światła, złego zamiast 
dobrego, barbarzyństw a dzikiego w  miejsce 
o św ia ty ,  ba łw o ch w a ls tw a  w  miejsce ew a- 
nielii!* T o  niesłychane tw ierdzenie  Hrabią 
G urow ski tem sprawdzić  usiłuje, źe Rossyę 
jako m ocars tw o  w  każdym w zględzie w zoro-  
w e  w ys taw ia -  P ow iada ,  że d u c h o w i e ń ­
s t w o  r o s s y j s k i e  i  religia n ie rów nie  w yźć | 
s to ją ,  i*k duchow ieństw o  na Zachodzie; jest 
o no  tolerantne, zupełnie w ładzy świeckiej ule­
gające, od  w ieków  zawsze jednakre. Cesarz, 
pan ziemi, z  tern w azystk iem , co się na nićj 
rucha  i żyje, jest p r a w e m  źyjącem w y p iy -  
wem. b ó s tw a > szlachta u m em  państwa -r nauka*



Ii ty lk o  do  p rak tycznośc i  zm ie rza ;  ję*yk ros-  
syjski na  jw yk sz ta łceń szy  m ię d zy  na rz ecz am i 
s ła w iań sk iem i ,  doskonalszy od  po lsk iego ,  d la 
te g o  tćź n a ró d  rossyjski p o w o ła n y  do  p an o  
w a n ia  n ad  P o lak a m i.  P r a s s a  w  ręku  w ła -  
d z y ,  z a c h o w a ła  do ty c h cz as  w  Rossyi czystość 
ł w o j ę ,  a  w ię c  błogie s w e  d z i a ła n ie ! W s z ę ­
dzie  w id a ć  p o s tę p ;  c h ł o p ó w  już  nie w o ln o  
sa m y ch  p r z e d a w a ć ,  lecz ty lko  z  g r u n te m ,  na 
k tó r y m  .żyją ; m ieszczan ie  p o  m iastach sami 
u r z ę d n ik ó w  s w y c h  ob ie ra j ; ) ; karę śmierci,  w y ­
ją w s z y  w  z b ro d n ia c h  majestatu i bun tu ,  zn ie ­
s io n o ,  a m iejsce jej zastępuje  k n u t .  N a w e t  
zesłanie na S y b e r  nie jest karą —  jak z a g r a n i ­
cą m yln ie  są d zą ,  lecz  —  ( t o  b o w ie m  z  s łó w  
.autora w y n ik a ) - — n a g ro d ą ;  p rzyna jm n ie i  nie 
m o ż e  b y ć  p o r ó w n a n e  z d ep o r ta c y ą  w  in nych  
krajach, bo  k lim at Sybirski b a r d z o  p rzy jem ny ,  
a  zesłani tam  zostają w  zw ią z k a c h  z k ra je m  
ro d z in n y m  i m ogą na S ybery i  daw n ie isze  s w e  
p ro w a d z ić  życie! W p r a w d z i e  nie w szys tk ie  
k lassy ludnośc i też sa m e  m a ją  p r a w a ,  ale złe 
t o  tern się w y n a g ra d z a ,  że każda osoba w  tych 
p r a w a c h ,  k tó re  jej s łu ż ą ,  b r o n io n ą  zostaje. 
T ą  d ro g ą  d o w o d z i  Hr. A d a m i  »źe (s tron .  93.) 
Rossya p rzezn aczo n a  do objęcia  sp a d k u  c y w i-  
JizEcyi (rzym skie i i niemieckiej) ,  k tó re  ją c h ro ­
nologiczn ie  p o p rzedza ły .  O n a  to  z a k o ń c z y  
cały  okres, w  k tó ry m  rodzaj ludzki się o b ra c a ;  
ale zakończy go swerni w la s n e m i ż y w io ła m i . . .  
cyw il izacya  p rzez  nię o b udzona ,  b ęd z ie  li ty l­
ko S ł a W  i  a fi S k ą. « ( . ł ó w n ą  z a ś  p r z y c z y n ą ,
dla której Rossya p r a w o  do  p a n o w a n ia  nad  
św ia te m  sobie rościć  m o ż e ,  a u t o k r a t y c z n e  
jej rządy  a u to r  być mieni.

Bo na te ra  p rzecież  i ś lepy  się  p o z n a ,  że 
ź ród łem  w sze lk ich  klęsk i w sze lk iego  z a m ie ­
szan ia ,  t rap iącego  E u r o p ę ,  jest l ibe ra lizm  i 
konsty tucye .  P rzecież to  rzecz  jasna 33k s łoń ­
ce, że d e p u to w a n i  innych  nie m ają  ce lów , jak 
sw o ię  i ro d z in  sw o ic h  korzyść .  N a p rz e c iw  
w ięc tym. d e p u t o w a n y m , co  się z a w sze  m ię ­
dzy  sobą k łócą  i gom onią ,  aby  w  odm ęcie  coś 
d la  siebie u ło w ić ,  r z ą d y  n a tu ra ln ie  p r z y m u ­
szone p rz e k u p s tw a  u ż y w a ć ,  bo  in n y m  sposo­
b e m  nie m ogą się ostać. T a k  tedy  p o w s ta je
system  w ie r u tn y c h  k ła m s tw  i pod s tę p ó w '___
W i ę c  każda konsty tucya  n a ró d  d e m o r a l i ­
z u j e .  Jakoż  w  ca łe m  życiu lu d ó w ,  liberaliz- 
mus, ó w  d u ch  p rzeczen ia  i gan ien ia ,  złe w y ­
daw a ł  o w o c e ;  w szę d z ie  ty lko w y w o ł y w a ł  
sp o ry  i zam ieszan ie ,  on  to  s tarą , do b rą  w ia r ę  
podkopa ł ,  religią w s trz ą sn ą ł ,  nauki upodlił  — 
dość  on sp ra w c ą  w szys tk iego  złego.

A le  s a m o d z i e r s t w o ,  jakie to  szczęście, 
co  to  za z ło te  d o b ro !  O no  ty lko  E u ro p ę  ocali;  
l iberalizm  b o w ie m  z p lu g a c tw a  i b r u d ó w  po- 
•yystał i tam  z n o w u  ginie, sa m o d z ie rs tw o  z n i e ­

b a  p o chodz i  i  do  n ie b a  się w s p in a !  (sir. 112,) 
T e m u  n ikt zap rzec zy ć  n ie  m oże .  D la  tego 
tćź  au tok racya  jedyną  fo rm ą  r z ą d u ,  w  k tó re j  
ludzkość  do p rzeznaczen ia  s w e g o  dójść m o ż e .  
S łr .  t l ć . :  " lu d z k o ść  n igdy  w  bosk iem  się nie 
w z n io s ła  na tchn ien iu ,  jak tylko p o d  w p ły w e m  
uczuć religijnych, a lbo  p o d  p o ry w a ją c ą  z a w i ­
słością od w oli  j e d n e g o ;  jeżeli zaś ród  ludzki 
(do k tórego n a tu ra ln ie  sa m odzierca  sam  n i e  
należy) na sob ie  sa m y m  polegać c h c e ,  te d y  
m arn ie je  i z im n em  jakićm ś zdięty  gaśn ie  i n i ­
knie. N ie m a  w ó w c z a s  w ięce i  to w a r z y s tw a ,  
bo  nie istnieje w ła d z a  je łącz ąc a ;  są to  ludzie, 
ale ludz ie ,  k tó rzy  się zniżyli do  s tanu  h o r d  i 
r zeźr i ików  !'< —

Po sam odziercu  s z l a c h t a  z a w s z e  była n a ­
rzę d z ie m  do w ie lk ich  d z ie ł ,  od  n i e s z l a c h t y  
ty lko to p o c h o d z i , co się ściąga do o b rac h o -  
w a n ia  "śc ieśn ia jącego  d uszę  i se rce!«  Stan  
n ieszlachecki —  m ieszczan  —  n igdy  nic w ie l ­
kiego, w z n io s łe g o  nie zdz ia ła ł ,  o n  to w  m ie j ­
sce religii p o s ta w i ł  p o w ą tp ie w a n ie ,  w  m iejsce 
n ieogran iczonej w ła d z y  konsty tucye  i libera-  
h z m u s ,  on  ty lko w  p rz e n ie w ie rz e n iu  i p rz e ­
b iegach  ce lu je ,  on  to  u ż y w a  każdego  p o d e j ­
ścia, d w u jęz y cz n o śc i  i s ide ł ,  a w  rze czy  s a ­
mej chce ty lko  do szlachty się w z n ie ś ć ,  k tó rą  
w r z k o m o  obala. Z d o w o d ó w  a u to ra  o zb a -  
w iennośc i ,  ba  n a w e t  i kon ieczności sam o d z ie r -  
s tw a ,  w y n ik a  sam o p rze z  s ię ,  że z n o w u  te n  
rząd  au tok ra tyczny  najzda tn ie jszy  do ocalenia 
E u ro p y ,  k tó ry  jest w z o r e m  dosk o n a ły m  au to -  
kracyi. A le  w ła ś n ie  tego n ik t  nie zap rzeczy ,  
że Rossya jest ty m  w z o r e m .  S a m o d z ie r s tw o  
jest w e w n ę t r z n y m ,  źyc io d a w c zy m  ż y w io łe m  
n a r o d o w o ś c i  rossyjskićj.  K ażdy  Bossyan in  w ie ,  
że tylko a u t o k r a t  j e d n o ś ć  n a r o d o w ą  u t r z y m a ć  
m oże,  każdy w ie ,  że tylko po tęga  p r a w d z i w ą  
ręko jm ią  dob rego  m ien ia  p a ń s tw a  być  m oże. 
T y lko  ta po tęga R ossyę od  zagubnych  n o w o ­
ści zasłonić z d o ła ;  dla tego lud nic nie p rzy j­
m u je ,  d opók i  po tęga  tego nie p rzy ję ła  i zmo- 
skw ic i la ,  p o n ie w a ż  ona  tylko osądzić  w  sta ­
n ie ,  czy  to  z d o b re m  n a r o d u ,  czyli też nie. 
\ V  rossyjskim au tok rac ie  każdy  R ossyan in  
sw o ję  w ła s n ą  w id z i  w o lę .

T ak  te d y  Rossya w  każdym  w zg lęd z ie  p r z e ­
znaczona stać się M o n a rc h ią  u n iw ersa ln ą ,  a je­
żeli te raz  z a b o ry  swmje na W s ch o d z ie  r o z p r z e ­
strzeniać się stara, dzieje się to  z p r a w d z i w e g o  
do ludzkości p r z y w ią z a n ia ;  jakoż co ona z d o ­
b y w a ,  np. A z y ę ,  z d o b y w a  ty lko  * w  z l e c e ­
n i u  B o s k i e m . «

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
P os iad ło ść  m łyńska  w  H a m e rk u  po łożona, 

do  m a łż o n k ó w  H e r r m a n n  na leżąca ,  osz&- 
covyana n a  5003 T a l .  8  sgr. yyedle ta x y ,  ino-



gącej by<5 przetrzanej  w r a z  z w ykazem  hypo- 
tecznyui i warunkami  w Registralurze,  ma  być 
W terminie do dalszej lic>taryi

n a  d n i u  4 1y m I . i p c a  1842 .  
przed południem o godzinie l l t e i  w  miejscu 
posiedzeń zwykłych s adowych sprzedana.

Niewiadomi  z pobytu wierzyciele,  'ako to:
1) w d o w a  po Janie schmekel i tegoż dzieci,
2)  w d o w a  Eleonora Szarlota Schulz , zro­

dzona ( irunau,
3) w d o w a  Joanna  Ludwika  Lawrentz ,
4) Krystyan Herrmann,  i
5) Krysfyan bryderyk  Lawrentz,  

zapozywaią  się niniejszćra publicznie.
Szubiri,  dnia 10. Października 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o -  m* e i » k i.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z lNA.
Sąd Ziemsko mie|ski w  I n o w r o c ł a w i u ,

F o lw a rk  wieczysto - dzie rżawny S i e d l u -  
e h n a ,  położony vv powiecie tutejszym, osza­
c o w a n y  na 5200 Tal 13 sgr. 4 fen. wedle  ta 
xy, mogącei być przejrzanej w ra z  z wykazem 
hypntecznym i warunkami  w  Registraturze,  
ma  być

d n i a 1 g o L  i p c a 18  4 2. 
przed południem o godzinie 10łej w  miejscu 
z w yk łe m  posiedzeń sąd owy ch  sprzedany.

W z y w a m y  niniejszćm niezna ornych w ie rz y ­
cieli realnych,  aby pod prekluzyą najpóźniej 
W terminie wyrażonym  się zgłosili.

Inowr oc ła w ,  dnia 3. Grudnia 1841.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypotecznej  przy Obrzycku  w p o -  

wiecie  Szamotulskim położonego,  do D o m i­
nium Ordzina przynależącego się młyna I ł o -  
r o w n i k  zwanego ,  stoją w  moc obligacyi 
p rzez  Sędziego Pokoju powia tu Obornickiego 
Ur.  Ignacego Lubomęskiego pod dniem 26. 
Października 18 >5. r. od Michała Briese i mał­
żonki jego Maryanny z K r a u z ó w  przyjętej,  
Rubr .  I l l  No.  1. 600 Tal. z p rowizyami  po 5 
od sta w' interesie opieki Jana Busse przez de­
kret  Z dnia 31 Maja 4824. r. zahypotekowane .

Podług  twierdzenia właściciela młyna H r a ­
biego Atanazego Raczyńskiego, już ta preten- 
sya d a w n o  zapłaconą została, j ednakowoż 
kwi t  s tósowny do vvymazania dos tawiony być 
sjie. może.

W z y w a j ą  się załćm sukcessorowie Jana  
Busse i ich po tomkowie ,  cessyonaryusze, tu­
dzież takowi ,  którzy w  ich p raw a  wstąpili) 
aby się w  przeciągu t rzech miesięcy, a najda- 
iźj W terminie

d n i a  11. C z e r w c a  1842.  
o  godzinie iłtćj przed Wnyra  Sędzią KuphI 
t y  Izbie posiedzeń podpisanego Sądu zgłosili,
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swoje pretensye do pomienionej  summy u d o ­
wodnil i  , w  przec iwnym bo wiem razie z ta» 
ko wemi  prekludowani  zostaną i im wieczne  
milczenie nakazane będzie, tudzież w y m a z a n ie  
tej pretensyi nastąpi.

Szamotuły ,  dnia 13. Grudnia 1841.
K r ó l .  P r u s k i  ‘' ą d  Z i e m sk o - m ie j s k k

o b w i e s z c z e n i e .
Chęcią jest moią,  dziedziczne wioski mojeć 

D ą b r o w a  i M«*kr e ,  położone w  powieci® 
Mogilnickim, w r a z  z inwentarzem d o b o ro ­
w y m ,  z wszelkiemi gospodarskiemi porządka­
mi i meblami,  z wolne j  ręki sprzedać. — P a ­
nowie  Interessenci, mający zamiar nabycia te­
goż kupna , dla przekonania się os tan ie  w szy ­
stkiego, jako i o warunkach  przedaży,  raczą 
się osobiście,  lub przez f rankowane  listy,  do 
mnie zgłosić.

D ą b r o w a  pod Mogilnem, d. 22. Marca 1842.
A. d e  ( y l w i k o w s k a ,  

owdow ia ła  Radzcz \n i  Ziemiańska.

Dominium S p ł a w i e  pod Poznaniem 
rna 300 macior rodnych na sprzedaż,  które 
zaraz po strzyży odebrane  być mogą.

Hurs giełdy Berlińskiej.
D nia ‘24. M arca 1842.-

StO- ; JNa pr. kurant
P»

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

O bligi d ługu państw a . . . 4 104Y 104%-
Pr. a lig. obligacje 1830. . , 4 — 102%-
Obligi premiów liuiidlu morsk. _ . 83 82%-
Obligi K iiriuarchii . . . . 3 ’ś 102%- 102%-
B erlińskie obligacje iuiejskic 4 104V 103%-
E łblągskie d i t o ..................... 3<i — —
Kdańskie dito w T ................... 48 —
Zachodnio - P r. listy zastawne 3'i — 102%
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 — 105%-
\Vrscliodnio - Pr. listy zast. . & — 102%
Pom orskie d i t o .......................... 3'i 103 102%-
K ur- i Nowom arck. dito . . 3-1 103V, ł02%-
Szląskic d i t o .......................... Ą 101V

A  l i  e  j  ©
K olei B erlińsko - Poczdamskiej 5 124%- —

dito dito akcje a p r i o r i s . 4Ji — ---
Kolei M agdebursko • Lipskiej — 111
dito dito akcje a prioris . 4 102%- ---

K olei B erlińsko - -Anhaltskiej — 107%- io^ y
dito dito akcje a  prioris . 4 103 10*2 y

K olei D iisseldorf. -E lberfcld . 5 86 V 85U
dito dito akcje  a prioris . 5 ioi%- 101 y

K olei n a d re ń s k ie j..................... 5 91 —-
dito dito akcje a prio ris . 4 101

Z łoto ol m n re o .......................... — — ’
F ry d ry c lis d o ry .......................... — 13%- 13
Inne monety złote po 5 tal. --
Discouto . ,  . . . .  . 3 4


